
Cena 5 zł. Opłała oocziowa atnczona eycsanem, Zamach 
na wolność sumienia 

W nied:ielf, 17 bm. papież wygłosił do kato
lików niemieckich pełne serdecmych akcent6w 
przemówienie w języku niemieckim podnos:qce 
pod niebiosa ich bogobojność, miłość bliźniego 

i mocną jak granit wiarę. W przemówieniu tym 
papież ui:olal się gor:ko nad „apokaliptycmym" 
losem Berlina i wezwał do wzmożenia antypoZ. 
skiej kampanii rewizjonistycmej. 
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Cztery dni przed wygłoszeniem swego przemó 
wienia papież ogłosił uchwalę zawierającą groźbę 
dyskryminacji religijnych w stosunku do katoli
ków, wy:najqcych demokratyczne przekonania po 
lityczne i zgodnie z tymi przekonaniami pracu
jących dla dobra swego narodu i swego państwa • 
Oświadczenie Rządu Polskiego w sprawie ostat
niej uchwały Watykanu nie zestawia tych dwóch 
faktów. Zestawienie takie robi jednak każdy pa• 
triota polski i zestawienie takie pomoże nam w 
zrozumieniu w całej pełni semu i znaczenia oś· 
wiadczenia rządowego. Oświadczenie Rządu R.P. Czym kieruje się Watykan, grożąc dysl,rymina 
cjami religijnymi katolikom, wyznajqcym takie 
poglqdy polityczne, jakie dyktuje im ich sumie
nie? Czy chęcią obrony wolności wiary i praktyk 
religijnych? Nie. Wolności wiary i kultu religij
nego w naszym kraju nikt nie zagraża, a rząd 
na.~z wielokrotnie oświadczał, i czynami swymi 
codzień stwierdza, że szanuje tę wolność i nie ~ 
mierza jej bynajmniej uszczuplać. Wiedzą o tym 
ludzie wierzący w Polsce i wie o tym róu."1iei W a 
tykani Uchwała watykańska ma też zupełnie inne 
cele na oku. ]est ona próbą nadużycia autorytetu 
Kościoła dla celów politycznych, nic wspólnego nie 
mających z religią„ Jak słusmie stwierdza o§iciad 
czenie rządowe, jest ona brutalnym pogwałceniem 
uczuć religijnych ludzi wierzących. 

• • • Polsce polityki Watykanu w sprawie wrog1e1 
\Vatykan pow-z.iął ostatnio uchwa.łę. zawierającą. groźbę ekskomuniki za 

pl'zyna ! eżn-0-ść do partii komunistycznych i robotniczych. lub sprzyjanie im. 
U c hwala ta zawiera groźbę rep·resji relijrijnych w stosunku no wielu milionów 
ludzi wierzę.cych. chłopów, robotników i inteligentów. którzv zgodnie ze swym 
sumieniem spolecz.nym . i narodowym budują. Polskę Ludową., opartą. n.a zasa

Nie ulega wątpliwości, że wszyscy ludzie 
pracy po.prą wysiłki, zmierzające do takiego 
uregulowania stosunków między Państwem 
a. Kościołem, które, gwarant.ując pełną wol
ność religii, zabezpieczą pełną suwerenn~ 
Państwa Ludowego i nienaruszalność upraw
nień władzy ludowej. dac h .;;p:i:awied\iwości społecznej. 

Uchwała wa.tykańska nie ma nic wspólne
go z troską o wiarę l wolność praktyk reli
gijnych. które w Polsce są w pełni respekto
wane i zabezpieczone. \Vprost przeciwnie -
jest o-na brutalnym pogwałceniem uczuć re
ligijnych ludzi wierzących. Stanowi ona nad 
użycie autorytetu Kościoła dla celów nie ma 
jących nic wspólnego z religią. Uchwała ta 
grozi bcwiem stosowaniem represji religij
nych za poglądy polityczne, oraz działalnosć 
społeczną, polityczną i państwową, niemiłą 
wywłaszczonym obszarnikom l kapitalistom 
\ ich zagranicznym opiekunom. 

Siłą kierowniczą odrodzonego Państwa Pol
skiego jest Partia Robotnicza i sprzymierzo
ne z nią Stronnictwa Demokratyczne. Kto u
siłuje dyskryminować kogokolwiek za przy
należność do Partii Robotniczej. lub jej po
pieranie, ten godzi w Państwo Lud<>we. 
Uchwała wat;vkańska jest wy.zwaniem pod 

adresem ruchu robotniczo - chłopskiego, któ
ry zawsze byl solą w oku reakcji. Uchwała 
watykańska jest skierowana przeciwko tym, 
któ· -,,y dżwigali na sobie główny ciężar walki 
7 faszystowskim zdziczeniem w Imię wol110-

·śri l niepodległości na.rodów. przeciwko tym, 
ofiarności i bohaterstwu których zawd:ilir,
uac n l ży r :e ie kultun- ludzkirj I cywl
Uzacji od zagłady. 

Natomiast - jak powszechnie wiadomo -
R laśnie w stosunku do faszyzmu 1 b~tleryz
mu, który dopuścił l!ię najkrwawszy'!ll zbro-
4ni w dziejach ludzkości, Watykan zachował 
postawę pełną w.vrozumiałości l tolerancji, w 
is tocie zaś wręcz mu sprzyjał. Dlate~o uchwa 
Ja ta budzić musi tym większe oburz„nie. 

Uchwala. wa.tykańska. podobnie jak i pakt 
atlantycki i inne akty agresji polltyczuej, 
powstała za sprawą tych samych ośrodków 
imperialistycznych, które na. skutek swej chci 
wości, zachłanności i chęc\ podboju ca.tego 
świata szykują gmnt dla rozpętania nowej po 
iogi wojennej, zaś przeciw Polsce znów pod
sycają, zwłaszcza w Niemczech, najgonze in 
stynkty agresywne i rewizjonistyczne. Wy
mownym tego świadectwem było ostatnie nie 
mieckie przemówienie papieża. 

Przemówienie to było jednym z ogniw po
lityki Watykanu, która celem ska.ptowania 110 

ble niemieekich nacjonalistów wym\ennna 
Jest przeciw naszej gra.nicy na Odrze l Ny· 
sie, przeciw naszym Ziemiom Odzyskanym, 
okupionym bezmiarem wielowiekow,;rl'h cier
pień narodu polskiego w jego zmaganiach z 
germanizacją. ziemiom zroswnym w ostat
niej wojnie obficie krwią żołnierza radziec
kiego i polskiego. 

W parze z intrygami antypolskimi na 11.re
nie międzynarodowej idzie wzmożenie przez 
wrogie czynniki wysiłków sabotażowych w 
kraju, które zmkrzają do niszczenia dorobku 
pomnażanego pnez naród pols:ki z zapałem, 
budzącym plJ'dziw ca.lego świata. Aby prze
szkodzić w tej wielkiej pracy, wrogie Polsce 
czynniki usiłują wywołać zamęt i rozbić Je
dność narodu. Toteż uchwała watykańska 
przez olbrzymią wi.ęltswść wierzących I przez 
całą światłą opinię publiczną w Europie u
znana została za zamach na wolnośr c:umle
nia i za próbę wznowienia mrocznych tradycji 
średniowiecznych walk władzy papieskiej 
przeciw władzy państwowej, walk hierarchii 
kościelnej przeeiw Państwu, które tak smut
ną odegrały rolę w historii Polski. 

Wspomniana uchwała nie jest więc niczyltl 
innym, niż nową, awanturniczą próbą. zastra
szenia wierzącyrh. celem przeciwstawienia 
ich władzy ludowej I Państwu. próbą wtrąl'a 
nia się Watykanu do wewnętrznyt'b spraw 
polskich, aktem agresji przeciw Państwu Pol 
skiemu. 
Władze państwowe oczekują, że cała świa

tła część duchowieństwa polskiego zajmie w 
tej sprawie stanowisko patriotyczne, zgodne z 
godnością narodową i Interesem Państwa. 
Uchwała watykańska koliduje z oh1>wiązu

Jlł,rym w PolseE' porzi..dklem pt'llwnym. toteż 
nic może ona być- w Polsce ani rozpowszech
niana, ani wykonywana. 

Ks:i:ia I lnnE> osoby duchowne wszelkich 
szczebli winni kierować- się obowlą:zująe.vm 
ustawodawstwE'm polskim, zwłaszcza przv 
wykonywaniu funkcji na.tury publicmej. w 
ładnym zaś razie nie nmara w:vkon:vwać dy-

rektyw zagranicxnycb ośrodków dyspoa:ycyJ- Nie ulega wątpliwości, że olbrzymia wlęk
nych, sprzecznych s polskim usta.wodaw- szość ludności nie ścierpi wichrzeń, które u
stwem i z polską racją stanu. siłują wykorzystywać UC?;Ueia religijne lud7Ji 

Patriotyczne i lojalne wobec Państwa du- wierzących dla celów polityki imperialist6w 
chowieństwo korzystać będzie przy wykl)ny- i podżegaczy wojennych, które usiłują zakłó• 
waniu swych obowiązków duszpasterskich z cić naszą wielką, codcienną, twórc.z:ą pracę 
pełnej opieki prawnej I przyjaznego stosunku dla. dobra. Polski. * 
władz i>aństwowych. Władze państwowe • * 
strzec będą poszanowania uczuć religijnych Dnia 26 lipca br. minister Administracji 
wierzących i swobody wykonywania prak- Publicznej Władysław Wolski przyjął sekre
tyk religijnych, nie dopuszczając w tym za- tarza Episkopatu ks. b'.skupa Z. Choromań
kresie do fadnej dyskryminacji. sk:ego i wręczył mu tekst oświadczenia Rzą-
Równocześnie władze państwowe będą z ca du RP, w sprawie groźby ekskomuniki, ogło

łą surowością prawa ścigać wszelkie wystą- szonej przez Watykan. 
pienia. które grożą zakłóceniem porządku pu Jednocześnie minister Wolski zakomun!ko
błicznego, lub zmierzają do osłabienia ustroju wał ks. bisk. Z. Choromańskiemu, że rząd 
demokrat'ji ludowej, wywalczonego wysil- przyjął propozycję Episkopatu, by rozpocząć 
kiem ludu pracującego l Państwa Ludowego, I rozmowy komisyjne m:ędzy Rządem a Epi
stoJącego na straiy niepodległości oraz praw skopatem, zmierzające do uregulowania wza-
1 zdobyczy ludzi pracy. .lemnych stosunków. 

Stan wyjątkowy w Kantonie 
Amerykanie uciekają z południowych Chin 

Wojska Armii Ludowej znajdują s: ę w tr'>\wnie i tp. Stalownie w Chinach północ
odległości zaledwie 5 mil od miasta Czang nych przekroczyły plan produkcji o 30 
Szu i kontrolują 2/3 linii kolejowej proc. 
Hang Kau - Kanton. Bitwa o Czang Szu • * jest wedle obserwatorów jednym z decy- * 
dujących momentów wojny wyzwoleńczej Rząd Kuomintangu ogłosił, :i:e od dnia 
w Chinach. dzisiejszego będzie obowiązywał w Kan-

Na froncie północno-zachodnim, na za- ton'e stan wyjątkowy. Kanton jest tym
chód od Tsian została rozbita armia kuo- czasową s:edzibą rządu kuomintangow
mintangowska. Zdobyto w iele sprzętu wo skiego. 
jennego. Ambasada amerykańska zaleciła obywa 

Z Pekinu donoszą o normalizacji życia telom amerykańskim zmieszkującym po
społecznego i gospodarczego. W Pekinie łudniowe części Chin opuszczen:e swoich 
odbyło się zebranie federacji związków s:edzib. Armia Ludowa posuwa się na ca
za~odowych i zrzeszenia literatów. W lym froncie i zajęła przedmieścia ważnego 
Hang Kau odbudowano już komunikację węzła komunikacyjnego Czang Szu w pro 
i przemysł, zwłaszcza cementownie, elek- I wincji Hu Hang. 

Siłą kierowniczq nmzego Państwa Ludowego 
jest Partia Robotnicza i sprzymierzone s nią 
Stronnictwo Demokratyczne. Groiąc dyskrymina· 
cjami religijnymi członkom Partii Robotniczej 
lub osobom jej sprzyjającym, Watykan chce ugo 
dzić w Ludowe Państwo Polskie, w Rzeczypo~poli 
t'I wywalczonq krwią ludzi pracy i odbudowując-ą 
się ich trudem. Uchwala watykańska jest "-'YZtca 

niem pod adresem ruchu robotniczo • chłopslde
go. W atylwn nigdy nie powiedział złego ~ou·11 fa 
szystom i mordercom hitlerowskim. Mus.ml;niego 
u~al Watykan za „człowieka opatrmości", a dla 
Hitlera nie :snala:l nigdy słowa potępienia. Ale 
dla Polaków ,którzy walczyli z faszyzmem, dla 
tych którzy krew przelewali w walce o wolność na 
rodu i kiórzy dziś utnoolają .m'lJ pracą u:olno~ć 
Rzeczypospolitej, dla tych Watykan znajduje sło 
wa groźby/ 

Watykan postępuje tak nie od dziś. Watykan 
zawsze tak postępował w naszej historii. Oto eo 
pisze o poli.tyce Watykanu konserwatywny uczony 
historyk literatllry polskiej i profesor Uniwersy
tetu Krakowskiego - Ignacy Chrzanowsld: -
„„.tyc,h którzy w życiu politycznym nikczemnie 
i cynicmie gwałcą ideał miłości chrześcijańskiej, 
uciskają naprzykła.d cale narody, nie wyklina [(o 
ściól i nie tylko nie wyklina, ale czasami-to jeit 
historycme-chwali i nagradza. Pius VI nazwał je 
dneg • s największych łotrów, jakich oglądało słoń 
ce, Fryderyka Wielkiego, „bohaterem", „wzorem 
panujących", „zaszczytem wieków"-a nie tak da 
wno jeszcze, kiedy Leon Xlll obdarzńł orderem 
i to orderem Chrystusa kogo - Bismarka, to zna 
czy tego, którego polityka była jedną wielką zbro 
dnią, jedną wielką negacją nauki chrzecijań
skiej", 

(Dalszy ciąg l. \ str. 2.ej). 

R h · k db d · S 1· Artyści polscy w Moskwie 
UC ZWl~Z OWY O U OWUJe to ICę by?.ru:;,.:i;;:~~;:i~~kl!,~~~!;::~wa;; 

Don1osla uchwała c. R. z. z. bryki samochodów im. Stalina. Po prze

Centralna Rada Związków Zawodo
wych powzięła uchwałę w sprawie udzia 
lu ruchu zawodowego w akcji odbudowy 
Stolicy, Sekretariat CRZZ podkreśla w 
uchwale, że wkraczamy w nowy etap od 
budowy i rozbudowy Stolicy i w związku 
z tym postanawia m. in.: 

Powiązać najściślej pracę instancji 
związkowych z odpowiednimi Komitetami 
Odbudowy Warszawy i uczynić je odpo
wiedzialnymi. przed swoimi wyższymi in 
stancjami za pracę Komitetów Odbudowy 
Warc:,zawy w zakładach pracy. 

Dla uczczenia Kongresu Odbudowy 
}'Varszawy przekazać z oszczędności CRZZ 
dziesięć milionów złotych na budowę ro
botniczo - chłopskiego ośrodka kultury, 
•••••••••••••••••••••••••••••• 
Wystawa przemysłu 
polslciego w Moskwie 

20 sierpnia nastąpi w Moskwie otwar
cie pierwsze; wystawy przemysłu polskie 
go. Wystawa odbywać się będzie w 
trzech pawilonach na obszarze, zajmują
cym ponad 5 tysięcy m. kw. 

Na wystawie będzie można zobaczyć 
obrabiarki. motocykle, wyrobv przemysłu 
lekiego, galanteryjnego, perfumeryjnego 
i wiele innvch. 

Jednocześn '. e odbędzie się wystawa 
dzieł współczesnvch malarzy i rzeźbia
rzy polskich. 

przy nowej wielkiej Marszałkowskiej, o
raz zaoszczędzać i przekazywać corocznie 
określoną sumę na odbudowę Warszawy. 

Wezwać wszystkie organizacje i instan 
cje związkowe do poprowadzenia syste 
matycznej akcji pod hasłem mobilizowa
n1a maksymalnej ofiarności ludzi pracy 
miast i wsi na głęboko słuszny i szczytny 
cel odbudowy bohaterskiej Stolicy Pol
ski - Ludowej Warszawy. 

Mickiewicz i Puszkin 

mówieniu powitalnym robotnika Szało
miewa, który podkreślił uczucia przyjaź
ni łączące mieszkańców Związku Radziec
kiego z Polakami i powołał się na szcze 
gólne więzy łączące tych z pośród nich, 
którzy odbyli kampanię wojenną na tere 
nach polskich, artyści polscy odśpiewali 
szereg pieśni polskich oraz radzieckich, 
wykonali utwory Czajkowskiego i Szope
na. 

Twórczość obydwu poetów 
obrazuje ruchoma wystawa, która ruszyła w objazd po całym kraju 

W najbliższnh dniach wyruszy po 
raz pierwszv w oh.iazd p0 całym kraju 
specjalny autobus, w którym mieścić 
~łę będ:!fe wystawa obrazujQca łycie l 
twórczOść A. Mickiewicza 1 ~ Puszki
na 

Mdl skonstruowa:nia zastępcze.i sali 
wvs ta wo we.i w p0staci odpowiednio 
przy«tosowanego do t~1 ch funkc.ii samo
rhoclu. ktciry dOcii?rałby do najdalef po
łOżonvch miasteczek l wsi pOditło Muze 
nm Narodowe. 

Autobu8 wystawowy zaopatrzony w 
światło pobierane z włas'llego agregato
ra, mechaniczna. WMl.tvlację, posiada. w 

swym W!llętrzu ścia,nv całkowicie przy
stosowa;ne do izadań wystawowych. 
Oświetlenie górne i hoczne p-ozwala na 
rfoskonała widzialnśoć eksponatów. 

Na całOść wystawy składa się około 
280 ekspOnatów. 

Sę. to w przeważne.i cześci fotografie 
;;ztyrhów. P>Ortretów. ilustracji do dzieł 
itp zaopatrzone w lir:me b. przystęp'l11'.' 
ob.iaśnienia. dotyczęće zarówno życia 
jak l twórC20ści obydwu noetów. Przy
czynio się one bez WiJłpienia dO zbllże. 
nia genialnych twórców do szerokich 
mas suołeczeństwa. • 



• 

Fakty mówią niedwuznacznie: 0 

Watykan sprzyjał taszyzmowi ob=~„~ ~.p~"!,.=.~:~ 
Dziś - wojuje przeciw siłom wolności i pokoju ~:;em~~i ;:~~~~f!~ć~!!i:1~~~~e~~ 

. . • . . . < stwierdzające , że jest Pan obywatelem pol-
(Dokończenie ze str 1..ej). wykonywania praktyk religijnych, nie dopuszcza 

leżeli jednak dziś Watykan wzmaga swą poli ) jqc w tym zakresie do żadnej dysl.:ryminacji. Ale 
tyhę gróźb wobec patriotów polskich, budujących ! jest rzeczą jasną, że władze państwoo1e nie poi 
swą ludową ojczyznę - to nie dzieje się to bez I wolą na wystąpienia gro:lące zaklóce7tietn porz.qd 
przyczyny. Polity/ca watykailska jest ogniwem I ku publicznego i zmierzajqce do osłabienU! nasze 
łańcucha działania sił, które chcą przywrócenia go Państwa. 

mec? .nę ~ezmie psi:Jte~z~ ' rodeł i sochy. : skim, świadectwo ślubu względnie uwierzy
Konlian mogł odpowiedziec na te słowa tylko telniony od:pis lub metrykę urodzenia żony. 

rżuceniem na wiatr przyniesionej prze1 siebie re- ,1 * • * 
Wewn. Kordian był bezsilny. · STAŁA ~zyTELNICZKA: T~rczyca spo-

Rzqd Polski Ludowej i patriotyc;tna opinia poz 1· wodowana 3est ch:ir°:bą gruczołow t8:rczyko
slca nie sq bezsilne. „Nie ulega wqtpliwości _ wych .. Bez.względ?Je Jes·t ~na sz'k~dhwa ,d~~ 
stwierdza oświadczenie rzqdowe, - ie wszyscy I zdrowia 1 nal-ez:l'.' w teJ s;pr&~:e zwrof . wszechwładzy kapitalistów i obnamików na ca- Przed przeszło stu laty ]uliun Slmoo.cki pisal 

lym .świecie i które chcri ściqgnąć na świat nawą z bólem i goryczq o Kordianie, który przyniósł pa 
wojni: .Cz,'Ż można uważać ro przypadek. że w pieżowi „świętq relikwię" - garść ziemi, przesią
miesiąc po za,l;,ończeniu Kon/. Paryskiej która przy [ lmiętq krwią Polaków, padłych w walce o wol· 
niosła pewne odprężenie w sytuacji międzynaro- I ność. Kordian usłyszał wówczas od papieża nie 
rlowej - papież wezwał Niemców do wzmożenia : tylho, że „na. podbitych Polaków pierwszy klątwę 
hampanii rewizjonistycznej, skierowanej przeciw ' rzucę", ale i następujące słowa: 

lud 
· ·ik· • . d k. się do lekarza, ktory poradzi Paru, co na.e-

zie pracy poprq wysi i zmierza1qce o ta ie · robić 

go uregulawanU! stosunków między Państwem I zy · • • 
i. r<;~ściolem,. które gwarantują pel;';q w~lnosć re KAROL B. z DAS~:&SKIEGO: fostytut 
ligu, zabezpieczą pełną !uwerennosc Panstwa Lu Przetaczania i K ' <ThSerwacj<i Krwi mieści si!! 
dowego i nienaruszalność rtprawnień władzy lu· PTZY ul. Armii Ludowej 26. Wszelkich i.nfo.nna. 
dowel'. cji udzielą. Pam.u na. miejs"Cu. 

naszym granicom i przeciw pohojowi? Lub, że .„a niechaj wasz naród wygubi Do powrotu .średniowiecza w naszym kraju nie 11111111111111111111n11~nlnlntn11111!11111l1n111~1 11"~11~i1111111 11l!lllllltru.'11111111!!11111!111111!11111111111!ft 
dopu5cimy. groźby Watykanu przyszły. w tym czasie, gdy się w sobie ogniów jakobińskich zaród, 

toczyły debaty w sprawie paktu atlantyckiego, ----------------·---------------------.,. 

przeciw któremu katolicy we Francji i Włoszech ' J d ' ' h d 
walcz1 ~ras ze ~sz:stki':'i lu~źmi pracy. jako z e IlOS<! ruc U za-w-o O°\Vego 
narzędziem agres11 i wo1ny. Nie! Watykan prowa 

dz~ politykę przemyśla.~ą. !st~tq jej !est--jjeśli cho ,,,,_ pOtPŻDynt OrPŻCfil W walce 0 pokó• 
dzi o Pols!cę - rozbi1anie Jedności naszego naro 'I:: 'ł'.: a 
dn. Narz.ędziem jej jest usurpowanie sobie pra. Prze:VOOnicz~cy. CRZZ <>b. Ale.ksander Z~- trale związkowe krajów wchodzących do I 
wa kontrolowania myśli ludzkiej, dept.anie wolno- wadzki omóvnł niektóre zagadmenia polskie SFZZ, szerr.e,J nti kiedykolwiek dotyebczas o 
ści sumienia i podciąganie k • l't go ruchu zawodowego na tle Kongresu SFZZ garnęła ona zwlą:zki krajów Azji, . Afryki, 

. . prz~ o~an po i ycz.. w Mediolanie. Ameryki Południowej. 
nych ludzi wierzących pod papieski strychulec. Ob. Zawadzki stwierdził m. in. że pozl.om POTĘŻNYMI I NIEWZRUSZONYMI TRZO 

Watykan chce znowu rozciągnąć swą władzę życiowy klasy robotniczej w St. Zjednocrw- NAMI SFZZ SĄ ZWIĄZKI ZAWODOWE 
nad państwem. Rzym padejmowal takie próby nych Ameryki i krajach ~rsha.llizowaitych ZSRR I KRAJOW DEMOKRACJI LUDO
niejednokrotnie jui w naszych dziejach. Wyniki jest nieustannie ata.kowa:ny, prawa zwią~- WEJ, CHIN LUDOWYCH, FRANCJI I 
ich zawsze były zl(ubne dla Polski którą zawsze ków zawodowych brutalnie naruszane, a dZle WŁOCH. 
przynoszono w ofierze polit czn ' celom Wat • je si;: to PX:ZY ':':'spółudziale sprzedaJnyoh a- Oeeniając rolę pciskiego rucł~1!- zawodowe-
7 W . Y ym • Y gentow burzua.zJt w ruchu robotniczym w ro go w walce o światową jednosc związkową, 
ranu. atykan chce nas dziś ~~u wtrącić w te dzajµ Deakina, Carey'a, Kuppersa i .Im po-· i o pokój, ob. Zawadmc! oświadczył: 
m~ocme czasy. W tym celu usiln1e on zastraszyć aobnych. Lepiej zrozumieliśmy rolę, jaką n~e zwią 
wierzących, zastraszenie ta.kie jest mu bowiem Szczególnie bezwzględnie rozprawia się bur zki odgrywają i będą odgrywały w walce o 
votrzebne dla dokonania aktu agresji przeciw pań , żuazja z interesami mas pracujących ! zw; ąz światową jedności niebu zawodowego, tak po 
stwu polskiemu i jego obywatelom. kami zawodowymi w kra.jach kolonia.lnych, trzebną w walce o trwały pokój. 

Pla Y Wat kan b . lk. h d czego wstrząsające dowody przytaczali na Rola ta będzie narastała w miarę dalsze#o 
n Y • u poz awion~ s~ wsz~ 1.c po Kongresie delegaci tych kra,jów. krzepnięcia naszych zw!ązków zawodo~h, 

staw moralnych.' prawnych i me '"?Ją zadny?h Mim0 nieudanych ataków i prób likW:d'l- usprawniania ich pracy, narastania ich zna
szans powodzenia. Nawet dogmaty wiary katolzc- cji, SFZZ wyszła z n Kongresu znacznie czenia w budowie Polski Socjalistyc-mej oraz 
1.-iej nie dajq papieżowi prawa wtrącania się do wzmooniona - liczebnie, organizacyjnie i :- zac!eśniania naszych więzów współpracy 
spraw politvki państwowej i do dyktOWQriia Urie, deologicznie. Mocniej związały s:ę z sobą cen międzynarodowej w ramach SFZZ. 
rzącym, jakie mają wyznawać sasady polityczne. 

Bernard Shaw 
skończvł 91 lata 

Wielki pisarz i 
dramaturg Bern
hard Shaw obcho
dził wczoraj 93 
rocznicę swoich u
rodzin. Shaw cl.e
szy się doskona
łym zdrowiem i 
oświadczył dzien
nikarzom: „O ile 
dożyje się w zdro
wiu do 60 lat to 
do 80 idzie łatwo, 
a potem jeszcze 
łatwiej. Pó prze

kroczeniu stu - dodał Shaw z uśmie
chem - będę prawdopodobnie zył wiecz
nie. 

Dzieci nocztowców 
wypoczę1y w Grotnikach 

A państwo nasze nie pozwoli gro:ić swym oby- Z b k tk- ' · 'd'- ·I 
watelom represjami religi_inymi za to tyiko, ie QU ne s u I p1c1a wo K,. 

W kł d K 
·h , k W obecności rodziców i J>rzedistawi-

sgodnie z nakazami patriotyzmu i sumienia służą y fi y Q C aflO'"'T U rieli zw .. zaw. pnc()IWllikó. w ".l<''""łnwvrh 
Polsce Ludowej i pracuJq dla Polski. Antyludowe w- TT , odbyło się 24 bm. uroczyst 
i antypaństwowe uchwały Watykanu nie mają i ni'e I turnusu kolonii letni :t 
i nie mogą mieć w Polsce mocy obowiązujqcej. dla sł eh z I k su ł alkoholo ego ! to G k h 
Zycie społeczne i polityczne w Polsce regulują u ac y -go ur a n y w J)QCZ wców w rotni 8C • 

tylko polskie · przepilly prawne a nie obce wskaza- Pforv.;-szy anty.alkoholowv kurs, zorga. rych w Kochanów ku. gd7ie mOgll na Dziatwa -pod kieMJ,nki<err. 
nia. Polska bowiem jest paiistwem suwerennym . nizowany w Łodzi przez Zwią,zek Z.awo żywych przykłaclach sfwierd:dć jak chowa wców, przygotowała 
i nie zamierza byna. j:nn.iej z.rezygnować se swej 1' dowy T.ra.nsiport.owców llTZY współud-r;i.a ~bue q'. &k.~\ld nl\\a-qu p\}ańlłtWa, Al· ";t<l'Ś6 ~\~knv; :i~a!D a~t~ 
suwerenności na rzecz Watykanu. le i pomocy Społecznego Komitetu Wal kOboJ dopt'Owadril Jut wiele Ofiar do zyły !'I~ n~ m~cemzacJe- sł<>'· . 

Vekwała Wat:vkanu jest wyrazem usilou;ania ki z Alkoholizme!fh - trwa już przeszło ObJ~du... c~e . nieśn.1 I tance na. temat 5-Iec1a Ma. 
wywołania w Polsce zamętu. Władze państwowe, trzy tygodnie. 7-go sierpnia. rb . 100 słu- Pokaz w Kochanówku był dosik<:ma- '1Jf~tu Lipcow€<g"O PKW. °\YYk<malllO 
a wmz z nimi patriotyczna opinia polska oczeku- drnczv wysłucha ~·tatnkh w:vkł.adów, tym uzup~nieniem teoretycznego szko- ta<kz.e .~·aktowy utwór scemc·z,ny pit. 
ją. że cala świ.atla część duchowieństwa polskie aby usta.pić miejs·ra nowym kursantom. lenia, pirzemawiał bo1wiem do ucz.estni- „Ba1ka · do któi:eg~ 'PTZY;gotowa,no po-
go zajmie w tej sprawie stanawisko patriotyczne, Uczestnicy pierwszegx> kursu anty- ków kursu w s.posób spec;jalnie P'l'"Z·eiko-1 mvsł<nve de~~ac.ie 1 k(")!Sf.IU~Y. . 
:i:~odne s godnością narodawą i interesem pań· alkoholowego z sz-ere.gu wykładów do- nywują.cy_ · I Pr~€-dstaw1:1el koła. ;oriz1ców Z!?ZYł 
stwowym. Oświadczenie rządowe stwierdza, że wiedzieli się ile srkód materfalnyh w wdzi Z!Ilaidtlje fl'ię 3.000 kierowców ood.z1ęikowame kiel'OWDICtwu kolonu za 
„patriotyczne i lojalne wobec państwa d11cho- przynosi spnłec.7eństwn kieska alkOhO. samochod>C)wych. Wszy~cy oni ZQ!Sta11~ ri(l!hr.~ <m-i,ekę nad d'Zie~mi. 
wieństwo korzystać będzie przy wykonywaniu Uz:mu. fak alkOhOl porłkOpuje siły I zdro stop·niowo przeszkoleni na. dals,zy<;h Na za.kończenie imp<rezy wiręczono 
swych obawiqzków duszpasterskich z pełnej opie wie pij~cych. kursach. które czynne będą. trzy razy w Ufl-Ominek w postad k~iążek ucz.es•tni
ki prawnej i przyjaznego stosunku władz państwo \Vcwrai po południu słuchacze kursu tYROdniu w godzinach od 18 - 12-eJ. cz.ce kolonii Krysi Janeckie.i. Jako prze>
wych. Władze państwowe strzec będą poszano- udali się P«>d kierunkiem swych wykła Udział w kursa-ch wezmą również i iinmi doWTniczce pra.cy Inne dziP.ci obd.a.rowa-
wania uczuć religijnych wierzących i swobody tl-O"wrów do sz.pita.!a dla nerwowo· cho pracownky tra!Jlsportu. (g) ne zo~tały słodyczami. ta) 

Codor)enn.a nowelka ,,txvrP."-S1'„ - Panowiie chcieliby przekę.sić? 
za.pytti ł domyślriiie oł>s·zarnik . 

- Ni.e z.a.-szkod·ziłoby. panie d·zied:zicu 
- odoo"viedzieli g-einerałowie Ohsz,arnik Dziki obszarnik wyi::ił z kredernsu no .iedn)'m p:Jerniku 

kh przvkrócił, iż nosa wytlml)ć nigdzie i jednym karmelku na oso1be i zaczął 
nie ma.gę„ W$:zędzie oc::trzeżenie: „nie rzęstować '\'enerałów. 

W ·peW\tlym króle~twie żył sobie ob
s·zarni:k - żył i wesołym 01kiem pa.trzył 
na świat. Wszy.stkiego mia1ł :pood dostat 
kiem - chłopów, bydła, zboża, ziemi 
ornej i sadów owocowych. Nie gr~eszył 
nadmiarem rozumu. czytał ga:zetę pa
triotyczną ,,\Vieść" i ciało miaf mię'k:
kie, białe i delikatne. 

PeW'tlego raz.u zwrócił się z ża.rliwą 
modlitwą do Pana B~a: 

- Ho•że miłościwy! zadowoliłeś i ina
grod·ziłeś mnie ws1'.ystkim. Jednego 
tylko nie ffi()ŻP, znieśr moje serce: z1byt 
duro ro•zplodziło <:ie chłopów w na.s·zym 
kró I eshvie ! 

Pan Bóg wiedział, że oł.>sz.arniik jest 
głupi i ni·e wy.słuchał jego modlitwy. 

Widzac. że chłopów nie ubywa. lecz z 
dniem każdym przybywa. obs·zar:nik ·oba 
wiał się. abv go nie objedli. Zajrzał 
więc do gazety patriotycznei „Wieść" i 
wyczytał tam przepis na dany wypa
cteik. który gło8ił: .. sta.rai sie"! 

- Jedno tylko słowo. a·le złote - ucie 
!-l'ZYł się obsżarnik r zaczą,I starać się we 
1łul? prz.e1u-isu. Gdv kura zakradła się 
io rfworskiego owsa. szła niezwłocmie 
lo pańskiei:ro gM"ffka . . !?dy chłop Pota.iem 
nie wyrę;hal drzewo w dwocs.kim les ie 
- szło emo na opał do pańs•kiego pieca. 
8. ChłO'J) płacił P·rzepisowę. grzywmę. 

- Działam głównie przy pomocv grzy 
wien. 1)0 to naj1hardzi·ei .le<it zrozurnia.le 
dla nich - mówił obszarnik do si;-.sia
dów. 

Widza. ch1'o•pi. że obszarnik, chociaż 
loot głUip-i. działa jednak ma.clrlie. Tak 

wolno. zakazane. ni·e wasze". I ziemfa - Co to? - zd·ziwili ~ię ge1J1eirałowie . " i woda i powi•etrze - wszystko staJo się - a m1ęso. 
iego własnością,. Drzazgi chłop nie ma - Mię.sem nie mogę poczęS-tować kb 
do oświ.etle1Dia. uręta aby zamieść cha- etksceloo·c.ie. albowiem od cz.a.su. gdv 
łupę. zacz~li wtedy chłoni c.ał"' !Tl'Oma- inił-Oś"iWV Pan B6g uwolnił mnie od 
di;i. za.n<>"ić bla.gania. modlitewne do Pa- ch}onów'.'- goracej st-nawy nie używam. 
na Tio•rn: Roz~niewali się generałowie. wyra-

- Boże miłościwy, niech racrej z:gi- zili sie riiPl)Orhlebnie o rozumie obs:rnr
n.iemy razem z ma.tymi dziećmi. niż ma niikq i O'dclalili się, nie dokończywszv 
mv tak męczyć się przPZ cale życie! PU

0
li d 

Wysłurha.ł Jitofiriwv Pa,n Róg ża:rli- bs·zarnik obu ziw~zy ~ię nazajutrz. 
wef modlitwv chl<>ifl·«,kiei i z.nikli na rĄ.z zawołał z Prznwyc?:aje11ia: . .Sir-ńka". 
~hłoni na rRłym -0hs•z.::ir7.(:' riól)r ii:łup1ie- . le·cz uwzytomnił 'l'Olbie, że Sieńki już 
go ob<1zarniikR, Sprawiło mu to nie ma· nfo ma i zwiesił głowę . 
la przyfomnośP T tak żYł z dnia n11 * * * 
d•zień he·z rhłoPs•kiego r,a.pa.chu, my- Ti-u<l1no powiedzieć. ile czasu upłyrn~ 
ślą.c tylko o tym. czym by .ie.gzcze uro- ło do chwili zni.knięcia . chłooów, gdy 
dowaP dus·ze. Przvp.omniał sobie. że w uprzvtomnil •mhie oh"121arnik że ścież:ki 
są..siethtwie mieszka czt!!rech gemera· w o~rorlzie zaroslv chwastami, w krza. 
łów. Zaprosił ich na o·referansa. Gene- kach roi się od pł.azów. w parku zaś 
rafowie. choriaż autentyrzni. nie z,awsze rozlt>l?:a sie wvrie d·?:!kirh zwierzęt. Pew 
mieli co .ieM. więc chetnie przybyli. nego razu zbliżył się nawet do s.amego 
Zdziwiło ich, że w majątku takie czy d-0mu niedźwiedź i oblizuJą,c ~ię. łaiko-

.;;f.e p()wietrze mie riatrzvł na ohs7.a1-nika w oknie 
- Bo Pan Bóg wysłurhał moiei mo<1- Sieńka!! wrzasna l obs-zrurnik, 

litwv i .orzyścil ma.ii;itek z l'hłoipów - lec·z urwał i 7P.płakał . S:iły ducha ied
wyjai$inił chel:pliwie ·obo:·za.rnik nak je.sz,cz~ nie strarił Ile r.azy o<pano-

- Ach. iak to dohrie - łlOchwalili wała go słflhoM hrał d<J r~ki r>atri-otycz 
obszarnika generałowie. - W'ię~ tera·z nę, 1rnietę .. ,Vif'<Si4" i w ie-d:ne.i chwili od
tego chams.kie~o zarluchu nie będzie u 1vskiwt1l inrietość 
pa.na ani kr-dy? - Nierh ?:cl ~ ir7. eii> do reszty. ·nierh rn-

- Ani krzty! - potwierdzif obszar- 1em z dzikimi zwierzętami bł1,1kać <:ii> 
nik. '1ęodę P<> kniejach - hv!e nikt nie mó~ł 
Generałowie zagrali parę pul i po- nowiedzieć. że s1lfll'l"1c;c r0'5rj ski · 1\si~-

częli nies:p-0k-0jnie się rozgla.dać. że Urus-Kuc·zum-Kildibajew, wyzbył się 

zasad 
I oto zdzicz.ał. Chodaz nestała już 

jesi1eń i przymrozki dawały się mocno 
we zmaki is·totom żywym cm nie odczu
wał zimna. Od głowy do sttóp obrós1 
włosami niczym biblijrny pJ"Olro<k - . 
pa-onokcie stały ~ię twarde iak żelaro.. 
Oddawnia zal)'rzestał wycierać nos, cho-
,iził przeważnie na rzworakach. 

W sprawę wmiesrnJy się władze skar
bowe po·zhawione podatków i postaino
wiłv Oi>fedJit chłopów na da:wnym miej 
scu. obszarnikowi zaś ud•zielić napom
n f f\11 i0 

Jakby na zamówienie. przelatywał w 
t ,·m r 7 ao:ie nad miastem rói chłopów 

i osia.dl na placu targowym. Niezwłocz
nie ni~to ró.i. wsadzono do plectmiki i 
ooesłano do pov;riatu. T nagle z.ap-ach
nia.ło z;nów w pQwierie plewami i ow
czymi skórami. a iednocz-eśnie z.iawiłY 
się n.a targ'U: rna,ka mieso i wszelkie,;<> 
rodzaju ż~rwność, podatków z.a.6 w cl"'
i;ru Jednego d:nia. wpłynęło tP..k dużo do 
kasy !ikia1·bowe.i, że skarlJnik W}lkrzyk
ną.J zrhiwiOinv: 

- Rk9,.d wY.. dranie. wzięliście tyle g.o 
tQWki? ! ... 

• * 
* - Co się stało z oibszarnikiem? - z.a,.. 

pvta rzytelnik . 
Z wielkim tM.tdem ujęło go, wytarto 

mu no-s ostrzvż.ono i wyszorowa.no, po 
czym P<>horca poda.tkowv udzielił mu 
ndpowie-dniego n apomnienia. odebrał 
g-azete patrioty c.zna· „\Vieść" i oorlaw
szy ood dozór Sieńki. odjechał. 
Głupi ob>'zarnik :lviP do d?:iś dnia. 

Ro1kłada PA«i <;i.n<1a fi" "lrni 1a rlawnvm 
V.niem w le·"ie. m~1 iP <:ie tYlko pod przy 
muo:em i o•ti rW'-'U clo cr..asu rvrzv 
Michał Sałt:vkow-Swzedrv11. · · 

Tłum. Wł. Zanecld. 

' 
' 
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PRZYGODY WECKA I WACKA 

· RZ· u .,. J z · niam sta I SOBEK· - Oni stale cią"'ną do tłumu! I SOBEK: - HQp do wody!... Ojej! A 
WACEK: - Za pa.re lat będziemy I ~IŁ ~l'-1~ · - wa0 :8- 1 mie A ·a żad~ eh społec7noŚci nie Irnbię! gd·zież t.a woda? Wyscłiła czy co? Rozu-

!n'ieli p·ię'knv basen w Rt_idzie„. . w~}fcE~~Y ~zyb~d·z~;kodzi' W~l~ wszfs-tko indy":iduah1e! Solidnie I miem! .M:łyinarz ją zasta,wił! A tam-ci 
WICEK: -1 CAhl~pa razJe w~~ą;picmyl W!\CEK· _~fe ~1~a~tej st;~Y p•rze-J~ię namydlę ... O taaaik. .. A teraz„, się ze mnie śmieją, aż tutaj słychać! 

się w rrec•e Q„z pan z 'Iliami· • • • • • " 1 Ach co za cza<>y!.„ 
SOBEK~- Dziękuję! !,<;·le ~~;!,e.!.„ P;;,st~ 82!~ w~. *PK ,,..- m• - „ eesme w 

Dftlł ł.ó1: ż.Połu~n•e 
ukonstytuowała s~ę wczoraj 

W croraj wie~zorem odbyło się w Ru
dizie Pahiani('lkiej, w sali ZMP przy ul. 
Zjednoczenia, inauguracyjne posied·z.e
nie now.o·powoła;ne1 Dz.ielnicowej Rady 
Narodowej Łódź-Południe. 

Na, posiedz.enie to przybyli przedsta
wi.ciele "Partii i władz, wicepirezyd*l.nt 
m. Lodz.i, Sobol i zastęp·ca starosty po-

Projekt, godny uwagi 

N. · chcieliby kupować w PDT 
. .a ra V 1udzie pracy 
•••BQMih •••• N I WtS"MWWliiBfttSI 

li e kt ż~.Y m~że sob~e v;aozwol ć na ku11no p~lt~, czy ulrania za got6wkę 
hłd:niOW<>-łód:zkiego. l\firhalak Spośród wszystkich placówek handlo. A węc nie tylko w artykuły źywnościo-, Centrali HandlQwe.i Przemysłu Drzew-

Obra.dy .z.a.gaił przew~dniczą,cy .MRN, wych w naszym mieście bezwątpienia we i inne drobiazgi codziennego użytku, 1 nego tj „ spłacaję,c należność w ciągu 
E: An?n~Ja.k,. llla r_ęc .k~orego no:"1 rad- 1 największym powodzeniem cieszy sit : ale również w Od:r:iez, meble, artykuły j dziewięciu miesięcy. 
ni d•z1el'll1cow1 złozyh sluoowame. powszechny DOm TowarOwy. Zestawie- gOspoda.rskie itp. Ale dlaczego PDT nie wProwadra 

NaJS-tt"Pnie referat o zadaniach ni.a liczbowe wykazują stały wzrosrt : A c:zy robotnik, lub pracownik runy- · sprzedazv ratalnej w odniesieniu do in-
DRN-ów i o bliższym powiązaniu się or- frekwe<nic.ii kupu,iących i coraz większe słOwy o średnim uposażeniu może od· I nych artykułów? Zwłaszeza chOdd o 
ganów władzy samorządowej z masami obroty. Po to 'jednak, a.żeby się o tym \ razu zapłacić kilkanaście tysięcy zło. t zw. cłęikę konfekcję - o palta, ubra· 
rohotnfozymi wygłosił sekretarz KŁ przekonać wcale nie trzeba sięga.ć po ; tych za ubranie. czy tez 11alto zimo- I nła. Nie feden musi pnechOdzió 2'.fmQ 
PZPR. pos. Dunia.k, ?oczym Rada rl.ok<>- wyka:zy. Wystarczy Odwiedzić PDT O / we? JednOca7owv !akl wydatek za. w znłszczOnym palcie, bo na kupno no. 
nała wyboru pi~ezydmm. Przewod:mczą.- dOwOlnej pOr7e dnia. przejść sit po IJO· I c:hwiatby jego budżetem domowym. I wego. za gOtówkę go nie staó, a naraty 
cym DRN_ Łódz-Południe w ybr?'nY zo- uczególnych dzJałac~. abv skon~tato. Toteż po prnstu koniec.:.rnOścią wydaje _ nie ma gdrle. 

" ·ze'WSki (PZPR. .i ego za- wać. że ludzie pracy I1cznie I chętnie ko sit wprowadzenie w PDT sprzedały I . . . . 
Cze.mielews. ~I (Str. Pra- rzyst. a.ję z usług tego przedsiębiorstwa. poszczególnych artykułów na raty. ~iemy, ze k.ier?":11ct~ PDT w Lo-

ka.nu prcó'zvdmm - Leon Nic w tym zresztą dziwnego: w PDT W srprawie tej otrzymaliŚlmy już sze- dZI .zwr:acało_ się .1uz w te.1 S'Prawie do 
ZPm 1 Jadw;ga Pl'awd.zf me>żna dostać najlepszy tOwar po najnlt reg Ji.stów od na<lzych czytelników .• !ilWe1 centra.Il. lecz iak dotąd nie otrzy. 

szef cenie. A to jest właśnie najlepszą 1 Ws·zyscy twierdzą. jednogłośnie, t.e wpro 1 mano nawet Odpow1ed_2i. 
szystkich strnnnictw poli reklamą. najsllllliejszym magnesem. któ wadzenie rat umożiiwiłobv im nabycie Dwoje mł<ldych ludzi, którzy t>O"bTali 

, }W. Andrzejak zło•żył no- rv ściąga tu codziennie tysiaczne rz.esze · cz ę.sto 1nieodzownych rzec-zy i wybawi- się nfoda""mo, nadesłało nam charaJde-
wemu prezyuJUm DRN życzenia owoc- klientów. ; tobv z poważne.go kłQIPoitu . rySltyczny list. Ażeby urządzić swe g<Js 
nej pracy dl.a dobra ludności rohonti- ezy jednak PDT całkOwlcie wypełnia- ; Przyznał należy, ż~ łódzki Dom To-I podarshvo muszę. kupić Wiel-e tl~ec?:y: 
czej p<:>łudniowej clzi-elnicy Ł-0dzi. swę. rolę? Czv każdy może nabyć tu · warrowy był jednym z pierwszych, który meble, pOścfel. spnet kuchenny, Jakieś 

Pierws:ze, robocze r,ehranie DRN-u wszystko, co mu jest potrzebne? I wprowad·ził sprzedaż ratalnę. mebli. nakry~a. bł_ell:znę. Wszys~ko to raz·em 
odibęodzie się w -przyszłym tY1wdniu. Otóż Okazuje się, te nie. Placówka ta . Pod tym wz.glę<lem klientela ma wielką kosztu ie duzo. T;zeha _więc .k~pować 

(cis) pawstała po to, ażeby zaioip•a.trywac wygodę. gdyż moż.e na.bywać me.JJ!e na rat~ml. .A mlodz1 ludzi,e chcieliby ra-
--n-- qwfat pracy we wszystko - od a do zet. l p·odQłrnych warunka.ch jak w sklep.ach cze! kupić .na raty ·b' o_dTa~ W\SZY·St~? 

lnte_~;s!:!~~he t:._ ~~~sz_e. ,-~= · -·-----·1· ·a· wa· Łodz·1 prze:d .. -łuz· o ... n,_, a- ~!~~!~g~~lll~~cz~:si:dxwsiiont:. ~z~czi~~~· 
Y S Powszechny Dom Towarowy posiada 

Miłą mesp<>dziankę zgotowano wczoraJ miej odbiorniki radiowe. Prz,ez pewien czas 

~~~:~::, ~:1'!eoJ'::~:uia:~~~fe'::::!~ Moc niespodzianek i atrakcii czeka łodzian w Helenowie! sprzedaW~llTI() .ie na raty, obecnie tylko 
ne pla.nsze i wykresy, wydane z okazji pię- • • za gotówkę. W niedługim czasie na-
cloleola Pol:skl Ludowej, Wy.stawa gos'J)Odarcza. Lodzi w parku wy, postanowiono Ją p1"2'edłużyć do dnia dejść maję aparaty fotograflC2lle. Zna.i-

Lłc.zne grupy łodzia.n groma.dziły się pn:t>z helenowskim cie<Jzy się ll1iesłahnę.cym 3~ bm. tj. d.o nadc~odzl)lcej nied2l~ dą. one wielu amatorów, ale niejeden 
cały dzień przed ciekawie skomp~a.nytni powodzeni·em Jak obUczonQ, oo chwili kiedy to o god·z. 9-e.1 wieczór na<Stąp1 będzie musiał odmówić sobie tej PT'ZY
l pomysłowo IIustroWMJyml plakatami, opl)- otwarcia przewinęło się pr;rez nię O·kOło oficjalne za.mknięcie. , .iemności z POWQdU braku gQltówki. Al
wladającymi o nasz;v:cb osiągnięciach we 380 tvs. os6b. Na niedzielę przygotowano moc atrak bo pianina, które od ~zeregu tygodITTf 
wszystkich odcinkach zycla publicznego. (a} Niektórzy przychOdzę po kilka razy, cji ł niespodzianek, toteż lfoznie rzesze I -;toi~ . w skła1dzie . Gdyby mo•żn.a .ie by~a 

aby pOłęczy<J pOżyteczne z przyjemnym. łodzian pas.piesze, niewę.tpliwie do He-,·· kupić i:ia ra.ty. na. pewno. zna. lazłyby s1_i: 

K d ·· · • Bo_ na wystawie nie tylko m&żna obej. lenowa aby spędzić tu dzień świąteczny. w nfe1ednym m1eszkamu prr:a.cow1m-ram Z . owcanam1 rzeó dorobek naszego miasta w O·kresle •· ; czym. A tak lfo$.t0TJ·ne sa tvlko do . WV· 
·· · tal . . "'••• 5-łecia władzy Indowej, ale również Odbędę si~. zn:N°dv spOTt?we, wysł~pxą , hranvch" A przecież wszV!ltko. co „~.,.„ 

Dwie kumoszki na schodach: moZna mile spędzić czas. CQdZie.nnie od zespoły świeth~Owe. pubhc•~ośó bę~rle wad7a PD'!' pnezna~:ronie jest dla m~-
- Powiadam pani, że ta na.szs nowa są· bywają się tu koncerty od 5-e.i po J>Oł. tańczyła, a przede wszystkim - kazdy I ta uraey, a nie dla prvw~tnef łn:lcjatv· 

sJadka Tępalska, to straszna kobieta. Słysza- do 9-ej wj.eezór. występy świetlicowe. a obejrzy efektOwne 11awłlony, makiety i wy? 

ne -~ rzec.zy, żeby cały dzień tylko pl~t1:0~, także wyświetlany je<>t każde1?0 dnia wYkresy, c-brazuj1Jce nam rozwój życia I Dzio:;iaj SIJ)rzedaż ratalna nie jest pro. 
wae. J!:' me wiem, Ja.It ona przy tym m-0ze n film na świeżym powietrzu oo;;podarcz~go i kulturaln ,o naszego I blemem~ Gwarancja, wypłacalności kupu 
tnymac w porządku swoje gospodarstwo„. z uwag'i n.a wielka frekwen~ję wys:ta miasta. (s) I· . t b 1' N b j t 

- Co tet pani mówi? A skąd pani wie, Żt", · · J~,cego Jes a so utpa. i a ywa. ą,c en 
ona cały dzień blko gada? ' M" • • . I czy in'Ily towar na raty, nabywca wysta 

- J:i,k to sk!l<d wiem? Przecież sama z niąi 1es1ąc na 01czyste1 ziem ~ Ma w•ksle, W które odpowiadajo Irnle 

ciągle rmmawiam! D • • ł k • L' • • terialnie żyra.n ci. pQ'Za t~rm firm.a udzie-

* z1ec101ll po s llll_ z .ł. 1 ranc11 la. d<;>tate.czinycb _wvjaśnień C'O do WYSO-

Pan Bąbelek wybrał się na wycieczkę za , • . k<>śCl za.robków itd . 
miasto, Spotyka wieśniaka 1 wszCIZY'lla z nimlzgotowano wczora1 serdeczne przy1ęc1e na Dw. Kol1sk1m Totet jeśli Powszechny Dnm Towaro. 

' rozmowę. . . • Dworzec Kaliski tonie w kwiatach l bar- r siąc na kolonii. Uwalniają je od walizek i ba wy prannie by~ rzec7yWiście uniwersał• 
-,~luchaJcito e, gtospodarzuó .ko Jlta'! łsobdie •• !!..rzłeyj wa.eh państwowych.'Na peronie orkiestra w<>j gażu. wręczają wstążeczki o barwach pol-

1 

nym dOstawc~ dla lud7.f pracuiPcveh, 
pom ... am, na ym pag r u s y a„„ k . d 1 je d . t d t . I k' h . n-•·· l b "'od . • • 
drwa wiatraki. a teraz wrozę tylko Jeden. Co s owa, e egac z1a wy .oraz p~e s aw1c e s ic .1 ~""'"""1 - ter ._, ~· . pOwinien bezwzględnie WPr<!wad~t~ 
si stał drugim? le władz. Zebrani oozekuJą. przyJa~u spe- W 1nueniu prezydenta miasta naczelmk sprzedaż ratalną' (s) 
ę 0 

z · cjalnego pociągu wi~egó ~10 dz1ooi vol- W •dział O' ria,t Jagodziński obiecuje drlat ' 
- ~o widzi pan, ~ było tak. Za~ęliśmy skich z Francji, które na terenie na.s7.ego wo w?e tro~i~: 0;'i~ke. pomoc 1 um(liliwienie · 11 11m11 1111 1 11 11 1 1: 1 1~"m111 11111 1 11 1 111 11 1:1111 111m111 11111111m111111 111 11m111 11111 1N111 111 1 111 11 1 1 11 " •"1"1n 

uwa.żac. że ostatnio Jest oor&?: ~niej wia jewództwa spędzą wakacje. poznania kraju ojczystego jego fabryk i bcha Ul • d ~. I " 
t--u, Wiśmy jeden włatrak . ns:un~li. z-ehy dfa Przez megafon rozbrzmiewają słowa: „Po- terskiego ludu pracy. • o VllZ V na m. o ~~ - „ 
te.Jo drugiego starczyło. .. ciąg z dziećmi polskimi z Francji wjedzie o 

0 
· t -.n. j .... d ·t · 

1 
1 · · ' · 

dz 16 . 20 t i '" 0 kiestra zia wę w1-..ą eszcze ,,..ze s aw1c ee d B 1_ • M k h * ~6 • mm. n~ ()1' P erws~y: · ,r . , , ORZZ. Wojska Pol~kiegl), Kuratorium szkol O ar:M ow·c O rVC 
mt_um1je Hymn Panstwowy, wsrod dzwiękc_>w nego. ZMP Ligi Kobiet TPD. 1· do Borko••• 

Od kilku dni bezna-dziejnie pada deszcz. Do którego wtacza slę na tor udekorowa.ny zrn- ' ' . .,. C 
tego zrywa.ją. stę wichury i burze. Komunikacja lenią specjalny pociąg. Z okien wyglądają \~ serdecznych. słowach za. przyJęeie dzię· Tow. Kolonii Letnich komunikuje, iż wy. 
samolotowa odbywa się nieregularnie. Właśnie miłe twarzye'Eki ohłopców i dziewcząt, które kuJe rodakom dziewczyna polska z Lille, Ma- Jazd dzieci na wczasy do Barkowie Mokrych 
lotnik zamierza wystartować, ale przedtem łą.- po raz pierwszy w życiu oglądają rolslcę i rysia Mora \VSkOJ„ , 

czy się z następnym lotniskiem 1 pyta o warun- ste>licę polskiej pracy - Łódź. Po krmklm odpoczynku, chłopcy udall się I nastą.pi 30 bm. Zbiorka w szkole przy ul. Pod 
ki atmosferyczne. Następuje serdeczne powitanie. W oczach następnym pociągiem do Grotnik, dziewczęta l mlejsklej 21 o. godz. IO rano. 

Iskrówka komunikUJ·e mu odpowi'edź: dziatwy Polonii Zagranicznej szklą się łzy zaś, pięknymi, błękitnymi autobm,ami MZK I WyJ"azd do miet..-~os·ci Borkowt"ce _n ..... „. 
wzruszenia t radości. Dzieci łódzkie od razu na kolonie do Parsr.c>wa i Rogowa. ,,,..,~„ ....... „-

- Warunkt fatalne. Nawet ptaki chodzą pie- objęły pie~ę nad swymi kolegami i kokian- życzymy Wam, drogie dzieci„ wesołych Pi w dniu I sierpnia. Zbiórka na Dworcu 
ao.„ kami z Francji, z którynli SJ>edza. razem mie- wczasów na .waszrJ ojczystej ziemll (a) Łódź F_aibrycrzna o zodz. 14-ej, • 
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Nasi Ml d - b k tOZLA obchodzi 
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---------------1 ~8!r~:~a!awri:d~i si~ga po laury 
Rekordowa obsada żeńskich mistrzostw lekkoatletycznych Polski 

25-lecie Łódzkiego Okręgowego Związku rodowego Cieślikówna ! Piwowarówna osiia

Lekkoatletycznego wiąże się z imprezą, która gają wynik: bliskie rekordu światowego. ó
w kob!ecym sporcie Polski Odrodzonej na pe bok nich •Milewska z LZS „Żurawica" - ró

wno nie miaca dotychczas sobie równej. W wn.ież jedna z rewelacji B!egów Narodo

ANNA RAMUS 

~st znanę działaczką roblltnicz.ą, s.:c7e
gólnie na terenie Związków Zawodo
wych. Bierze udział w współzawod

nictwie pracy ott pierwszej chwili i pra
co-wala w P:ZPP nr, 1 na 12-stu kros
nach, . z~Obywaj ąc czterokrotnie pierw
sze m1e1sce. Była delegatkę. związkow. 

ców na Kongresie św. Feder. Zw. Zaw. 
w MediOlanie i na zjeździe włókniarzy 
111 - Lionie. Oilecnie została odznaczona 

-łlt'dexem „Sztandaru Pracy". 

obecnej chwili ŁOZLA posiada już ponod !OO wych. 
zgłoszeń zawodniczek do mistrzostw f'ai.ski. Bardzo trudny technicznie bieg na 80 mtr. 

a wśród nich nie brak ani jednej z reprezen-· przez płotki zgromadzi na starc!e 12 zawod

tantek Polsk! i pos?:czególnych okrE;>gów. niczek. Tutaj, obok łodzianki Peskówny, o 

Mistrzostwa te odbędą się w Łodzi na sh- pierwsze m!ejsce walczyć będą Felchnerow

dionie ŁKS Włókniarz w dniach 30 i 31 l:p- ska z Pomorzanina, Penners-Wiśniewska -

ca. Padną na nich wyniki na dobrym po7.'o- (Gdańsk), druga „nieśmliertelna" Slązaczka 

mie europejskim. Nie zabrnknie też i rewela- Orzełówna, a ponad to Bułżanka, :. Gościnia

cj_i nie na miąrę przypadkowych .,fuksów', kówna (EJ'aków). 

lecz jako rezultat solidnej pracy mater'alu SZTAFETY WIELKĄ NIEWIADOMĄ 

utalentowanego. Kompletu biegów dopełnią sztafety 4 ra(lly 

MŁODE TALENTY NA STARCIE lOO i 4 razy 200 mtr. Do b:egu 4 razy 100 m. 

Już dziś ŁOZL.Ą. jest w posiadaniu n;istę

pujących zgłoszeń: 

d-o biegu na 60 mtr. - 16 zawodn:czek, -
wśród których wysuwają się na czoło r!nwi 
ska Adamskiej, l\foderówny, Gburkówny i 
Gościniakówny, Łodz:anka Moderówna ma w 
tym towarzystwie wiele do powiedzenia. N:e 
dziwilibyśmy się, gdyby osiągn!ęto •utaj wy
rtik poniżej 8 sek. 

Na 100 mtr. wpłynęło 20 zgłoszeń , a ko!1-
kurencja jeszcze saniejsza. Obok Adamskiej 
i Moderówny walczyć będą o I-sze mie.isce 
Orsztynow:czówna, Brockówna, Gębolisów

na. Cichą faworytką jest Cieśl-ikówna, kt0ra 
przed tygodniem pobiegła 100 mtr. w czasie 
poniżej 13 sek. Będzie to chyba najs~lniej ,,'o
sadzony bieg, obok 200 mtr. 

„KROLESTWO" CIESLIKOWNY 

W biegu na 200 mtr mamy ponad 20 zgło

szeń. Tu króluje C!eśhlkówna (Poznań). Ło

dziianka Słomczewska powinna nawiązać z 
n:ą równorzędna walkę. Obok nich Legutków 
na, Orsztynowicz. Brockówna, rewelacyjna z 
Biegu Narodowego Piwowarówna i najstar
sza zawodniczka mistrzostw, wspaniała sport 
smenka, parokrotna ol'. mpijka i nies i;rudzona 
pionierka lekkiej atletyki Kałużowa ' ($ląsk). 

500 MTR. ZAMIAST 800 MTR. 

zgłosiło S'ię „tylko" ... 18 drużyn! Tego jeszcze 
w polskiej lekkiej atletyce nie było! Zwycięz 
cę trudno typować. Wisła (Kraków), Kole
jarz (Kraków), Spójnia (Grudziądz), Kolejarz 
(Gdańsk), AKS (Chorzów), P.ogoń (Katowice). 
Naprawdę w tej konkurencji n:c n ie można 
przewidzieć. Łodzianki w tym towarzystwie 
winny podciągnąć s:ę znakomicie. Łódź re
prezentowana będzie przez ŁKS Włókn:a!"Z, 

Związkowiec - Zryw i Chemię. 
Do sztafety 4 razy 200 mtr. na razie wpły

nęło 6 zgłoszeń. Tu walka winna rozegrać się 
między W:słą, Żurawicą i Kolejar:zam! z Kra 
kowa. Poznań też niewątpliwie wtrąci tu ~we 
słowo, 'l;>Ynajmniej nie ostatnie. 

MOŻE PADNIE REKORD! 
W skokach obsada znakomita. W skoku 

wzwyż 2_0 startujących. Borowcówna, Penners 
Wiśniewska, Felchnerowska, Orzełówna, Po
gorzelska, Janiczewska. Renczewska, Nowa
kówna ... i kilkanaście innych. Może w tej kon 
kurencji doczekamy się pobicia bardzo sta- · 
rego rekordu Polsk: (150,5). 

BEZ NOWAKOWFJ .•. 
W skoku w dal niestety, nie startuje JUZ 

łodz!anka W. Nowakowa, nasza olimpijk"l. 
Ale i bez niej obsada jest świetna - ok-Jło 

30 zawodniczek. Moderówna ma silną konku 
rencję. Legutkówna, Kowalska, Orsztyno

Bieg 5<10 mtr. zastąp! dawniej umieszcza- wicz, Brockówna, Gębolisówna, Gościndaków 

ny w mistrzostwach l:>ieg na 800 mtr., słu~z- na. Przecież z nazwisk tych skompletowa~ 

nie dziś uznany za zbyt męczący dl::i koo:et można dw!e reprezentacje Pol~ki! 5 mtr. 

Obsada wspaniała. Zwyciężczynie z Biegu Na I przekroczy na pewno kilka zawodniczek. 

Na łopatki powalili 
MARIA KL1l\1CZAK G d d ) d I d 

Jest tA&czkę w PZPB nr. '1 t pracuje na War ię (Byg OSZCZ gwa~ ziści Ó zcy 2:6 
czterech krC:Snach. Bierze ud.zlał wl S.e-k-0j& Zap?.śnicza K.S. · ,,G\\·ardia11 daj~cego <;'le Witta. 

wspótzaWOdnictwie prar.y i fest jedną (Łódź) rozegra1a towarzy;ski mecz zapaś Waga lekka: Swiętosławski JUZ w 

z najlepszych prZOr1ownic w swej fa. niczy z Sekcję, Zapaśniczą .,Gwardii" 50-tej sek. zwyciężył \VietrzykowSlk.iego 

bryce Bydgoszcz. Zap·a .śnky łódzcy od.nieśli rzutem prrnz biodro. 

wysokie zwycię.stwo nad swymi kolega- Waga półśrednia: Kromer Jednogłoś

Włoehy _.. Franc;a 3:2 mi z Byd.goszc~.v w stosunku 6;2. Zazna- nie zwyciężył na punkty Cichego. 

t>. • • czyć trzeba. ze K.S .•. Gwardia" Byd- Waga średnia: Matusiak w 5-ei ro.inu 

W finale stre{y europt'.JSkteJ goszcz ro'zegrała ostatnio meC'z za;p.a&ni cie klas~· czinym pół suples•em p.ołożył 

W finałowym spoitkaniu tenisowym 0 pu- czv z siJ.ną drużyna. .,Kolejarz" (Poz- \Vierciński~. 

char Davisa w strefie europe-jskiej Włoohy nań). uzyskują.c wynik remi'lOWY. ' Waga półcięż~a: Lenart -po bardzo in

pakanały Fra,ncję 3:2. W ostatnich grach po- Wyniki walk przędstawia_ią się nastę teresującym przebiegu w 5-ei minucie 

jedyń~ych. Ab~ess~Iam (Francja). zwyciężył pu_ją.co (na pierwszvm miejscu podaje- zwyciężył rzutem za rękę Szelonga. 

Dcl .Be.Jo 6.3, 6.4, 6.2, a w decydUJącym sipo-t mv zapaśników Lodzi\: W wadze ciężkiej Gwardia Łódzka od-

kMltu Cucelll (Włochy) pokonał Bernarda - . . 
8:6, 4:6, 6:0, 6:1. ~ag~ musza: ~ednar~k zwyCięzył w dały punkty walkowerem Biskupski'e-

Grę podwójną wygrała para włoska Cucel ~-e1 mrnucie Cza.ikowskrngo prze-z zła- mu. 

li - Del Bello · z parą francuską Bolelli -1 manie mo,;tku. Mecz ten ro1zegranv został na wolnym 

Bernard (brak wYDików). Waga kOgucia: NO\vak uległ So1kolow powietrzu przy dużym zainteresowaniu 

I 
sk:iernu w 8-ei minucie 30 seikund. publiczności co dowodzi, że sport zapaś 

Czyta1=cie »Express Ilustrowany(( Waq~ pfórk~a.: Ł~zarski położył .~a aiczv budzi coraz większe zainteresio

łopatk1 w 9-eJ mmuc1e dobrz~ z.a.powi.a wanie szerrykich mai:; społeczeństwa. 

... I BEZ WAJSOWNY 
W rzutach sytuacja nadzwyczaj poc ieszają 

ca. W dysku zapowiedziało start około 20 za
wodniczek. Pod nieobecność Wajsówny wal
czyć będą jej najlepsze uczenice. Kor{ików
na. Bregula1'.ka, Drzewiecka, Dobrzańska, Si
noracka, Klimowska. Łodz;anka Głażewska 

musi tu wtrącić swoje słowo. Oczek::jGmy 
wyników w granicach 30 mtr. a w:ięc na do
brym poziomie europejskim. 

W pchnięciu kulą walka o tytuł mistrzow
sk: winna rozegrać się pomiędzy Br~gulapką 
ze Sląska, młodziutkimi Konikówną i Klimo
wską z Krakowa, S!noracką z Pomorza oraz 
Drzewiecką z Gdańska. Młode chłopki z Żu
rawicy Piecówna :: Stępieniówna mogą rów
nież sprawić niespodzianke. Łodz:iank: Gła

żewska i Peskówna mRią okazję do podkreś-
1~-:iia swej. obecności. W tak silnej konkuren
CJl oczekuJemy wyników ponad 12 me~rów. 

KTO PRZEKROCZY 40-STKĘ? 
W rzucie oszczepem aż 18 zgłoszeń. Poc!e

~zają ce jest, że ta trudna konkurencja zysku
Je na popularności. O pierwszeństwo walc_zyć 

będą Sinoracka, Stachowiczówna, Pogorzel
ska. i cała. ple_iad_a młodszych z Konlikówną, 
Bułzanką : Dudkowną na czele. Rekord Kwa 
śt;iewski~j ~ym razem Jeszcze się utrzyma, ale 
mewątpl:w1e padnie kilka wyników w grani
cach 35 - 38 metrów. 

W sumie obsada, jak to podkreśliEśmy ra 
wstępie, dotychc7.as nienotowana. Niegdyś' 

całe zainteresowanie ograniczalo s1ę do kilku 
czołowych nazw:sk - Wajsównv, Kwaśniew
skiej czy Walasiewiczówny, dziś obok ci.osko 
nałych wyników zawodniczek rutynowanych, 
wi~zi!TIY . masę młodego narybku, który od
wazme sięga po laury. Jak najszerzej p')j»ta 
idea Biegów Narodowych, rozl;czne ob; zv 
treningowe i wyszkoleniowe (o czym przed 
10 laty sport Polsk: mógł zaledwie marzyć), 
wykazały, że masy młodzieży są niewyczerpa 
ną kopalnią talentów. 
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Pozdrow:enia dla lodzi 
przesłali kolarze z drogi 

Uc:r.estn:icy 8-dniowego propagandowego 
turystycznego raidu kolarskiego wokół woje
wództwa łódzkiego, zorganizowanego w ra
mach imprez sportowych z okazji święta Od 
zyskania Nie-podległości nadesłali kartę pocz 
\IJW~ z pozdrcwieni.a.nli dla wszystkich spor
towców rn, Łodz{, Za ten 11.owód ]illllnięci i po 
mr6Wienia serdecznie dziękujemy. 

Frackov1iak (Kolejarz) 
mistrzem Poznania na torze 

Kolarskim mistrzem Poznania na torze zo
stał Frąckowiak, wygrywając wyścig finało
wy na 1.000 m. Na 200 metrowym finiszu 
Frąckowiak (Kolejarz) uzyskał czas 17,2 sek. 
Dalsze miejsca 7iajęli zawodnicy pO'Znańskiej 

Unii: Vogt - 17,2, R<numek - 17,8 i Wy
drakiewicż - 17,9. 
Półgodzinny wysc1g australijski parami 

dla zawodników z licencją wygrua pan 
Frąckowiak - Kostrzewski (Kolejarz), prze
bywając 19,4 km. 

W wyścigu australijskim dla kartowiczów 
zwyciężył Betting m:ole,jarz) w czasie 9:31,5. 
W wyścigu na 30 okrążeń toru dla kartowi
czów z lotnymi finiszami zwyciężył Taciak 
(Unia.) 15 pkt. w czasie 18:11,1 min. W ostat
nim biegu dla niestowarzyszonych zwyciężył 
Bartkowiak (Leszno) w czasie 2:02. 

- Czy to jest dow6d miłości? Czy za- I Będzie więc strzegła go przed tą pann~ 

zdrość? Czy też tylko podrażniona am- o pięknych, ale złych oczach i pozostanił! 

bicja? Trudno na to dpowiedzieć. Faktem tu na miejscu - chyba, ie Leszek da jej 

jest tylko, że Teresę ogarnia nieprzeparta wyraźnie do zrozumienia, że jest zbędna. 

c~~ć.' aże?~ P;>stawić wr~szcie ~~opkę na~ Ale człowiek z zabandażowanymi 0-

„1 ~ _W_YJasmc pewne na1bardz1e1 Ją w teJ czyma milczy, a panna Storska denerwu-

chwilt ii;itere~uąc~ spra~y. , . je się coraz więcej! 
- Nie wiedziałam, ze masz gosc1a w·d · · k · k"' k 

zaczyna prowokacyjnie. - Pragnęłam po 1 oczme 1 on~ cze 'a na Ja is. zna 

rozmawiać z tobą, jednakże nie chciała- od L~szk~, ale, me, .docze~awszy się go? 

146) bym ci przeszkadzać. kładzie. v:1ązan~~ roz na 1ego kołdrze 1 

N
. · d 1 k - Ależ nie · przeszk:tdzasz nam w ni- podnosi.się z mie1sca. . . . 

- ie 1est zana to e eganc a! - było kimś czasie minie i to. M l h ł b 

· · k czym!. .. Krystyna była taka dobra, że o- - 1,m, o wszyst {0 me .c cia .a ym. . prz.e 

P1erwszvm spostrzeżeniem wszyst o po- Tak bezsprzeczn1"el I to prze·3'dzi"e k d w d k d d k 

h
1 - ' „. biecała mi właśnie załatwić pewne sprawy. sz a za~„.. pa nę tu te Y in z1e3, ie 

wierze ownJ-e ujmującej panny Storskiej. r6wnież! - powiada z roztargnieniem d b d 1 

- Oczy jej są piękne, ale na ich dnie panna Starska. - Ach tak, ach tak! - chmurnieje Te Y ę zie~z sam. • 

kryją się złe błyski: bałabym się kobiety • _ Dziękuję ci pięknie za kwiaty, kt6- resa i znowu spogląda na swoją przeciw- - . Ale~ Tereso, powtarzam raz J~SZ

o takich oczach! - równocześnie pomy- re mi onegdaj przysłałaś! - mówi Strzel- niczkę takim wzrokiem jak gdyby chcia- c~e, ze me p_rzes~kadzasz nam. Przec1w-

ślała Wieruszówna. mirski. ła jej powiedzieć: - li nie! bardzo się cieszę, że poznałaś nare-

Obie panny, stojąc obok łóżka Leszka, - Dziś przyniosłam ci również aprę - Gdybyś była dobrze wychowana, szcie Krystynę! 

spoglądają na siebie w miJczeniu. Wresz- róż! bardziej subtelna, pożegnałabyś teraz Le- - Niech pani zostanie - wtrąciła się 

cie Krystyna robi taki gest, jak gdyby _ Naprawdę, p,suje.sz mnie swoją do- szka i zostawiła nas satnych! Czy nie wi- - niespodziewanie do rozmowy uprzejma z 

chciała wyciągnąć ku niej rękę, jednak brocią! . dzisz, Że iesteś tutaj zbyteczna? natury Wierusz6wna, ale c6rka Czesława. 

panna Storska udaje, że nie dostrzega te - Przecież wiesz, czym dla mnie je- Owszem, Krysty~a jest subtelna i z ca- S~or?~iego zupeł?ie inaczej tłumaczy so-

go ruchu i ostentacyjnie odwraca się. steś! - powiada znacząco Teresa, aie ró- lą pewnością znalazłaby teraz pretekst, b1e 1e1 grzecznośc. 

- I jak się czujesz? - dotyka końca- wnocześnie 5,pogląda .z ukosa na swoją ażeby wycofać się jakoś z tej niemiłej sy- - Chce mi dać do zrozumienia, że jest 

mi palc6w dłoni Leszka. rykalkę. tuacji, jednakże wciąż jeszcze dzwonią tutaj gospodynią! - na twarzy jej ukaza 

- Już nie źle! Ze złamanym ramieniem Wierusz6wna siedzi w milczeniu tak, iej w usżach słowa wypowiedziane przez łv się rumieńce gniewu, i bardzo już chło-

nie ma żadnych komplikacji, gorzej jest iak gdyby w og6le nie było jej w poko- Leszka w samochodzie: „Nie pozwól, aże dno i oficialnie zaczęła się z Leszkiem że 

tylko z oczyma, bo wciąż jeszcze nic nie iu, ale właśnie ta jej dvskrecja zaczyna by Teresa stawała pomiędzy _ tobą a mną! gnać. 

widzę ... No, ale mam nadzieję, Że po ja- Stonkiei ~rać na nerwach. I Boję się Teresy!" D. c. n. 

Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ. teL 112-60 - Adres Redakc1t Uldż. ul P1otrkowska I02a_ tel. 13?-41_ Ditał MtejslU - tel 129 tli - Sportowy . teL lOSl fi2. Ogł„i;7,_.1'1 -

Piotrkowska 55, tel. 111-50. - Wydawca: ..E_XPRESS ILUSTR" Prenum. mies. zł. lM. - Zamawia4 I wołaca.ć: Koloortat. LOdt. Piotrkowska 'łO. PKO Nr Vll 1331 D-fl2288 




